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Warszawa (PAT.) Komunikat sztabu general- 
dego wojsk i z 8 bm.: 

Fror! litewsko-bialcruski: Na odcinku r? 
wschód od Dźwińska wzmożcza działalność «r- 
łyleryi. W rejonie Polocka, rozptczęta dnia 3 
bm. akcya naszych wojsk została į Jmyślnie u- 
kończoną. W rejonie Eobrujska rozbiły naszo 
IRENY WEJ SENS [A 


Dalsze kieski Judenicza. 


Berlin. (PAT.) Główna kwatera armii czer- 
wonej oglaszą natępujący komunikat: Na frons 
€ie niurniańskim czynią nasze wojska na za- 
€hcdni imbrzegu jeziora Onega dalsze postępy. 
Nad zataką Fińską posuwają się nasze wojska 
Tównież naprzód. W kierunku Jamburga dotar- 
liśmy do linii, oddalonej o 30 wiorst od Krasno- 
Bo Siola. Zdobyliśmy wiele materyału wcjen- 
hego. O 60 wiorst na północ od Ługi rozwija się 
nasza ofenzywa pomyślnie, Na froncie peters- 


once Kiatórdcim. 


wojska śmiały" wypadari grzmadzące się si. 
ły nicrrzyjaciciskie, Ilość jeńców po'viększyła 
się o 200 szeregowców 1 kilkunastu o'ieerów, 
zdotycz o 4 dziala i karabia maszyne 

Na reszcie frontu wzmocniona «<-ialc ność 
wyiadowcza. Froat wołyński: Spokój, 


—_ mh 


turskim zajęły nasze wóojsi:a wiele miejscowo» 
ści. 

Wicień. (PAT.) Radio tel. wied, Biuro koresp 
z Moskwy z dn. 8 bm.: Sprawozdanie z frontu 
petersburskiego. Wczoraj wieczorem zajęły na- 
sze wojska miejscoweść Gdow, nad jeziorem 
Pejpus W ten sposób zosiala odzyskana znacz: 
na część gukcrmii petersburskiej, Resztki armii 
Judenicza trzymają się jeszcze w malej części 
nad wybrzeżem. 


1 = - "EB 


Doniosła misya polityczna minstra handlu. 


Warszawa, (PAT.). Wczoraj wieczorem wy- 
Jechał do Cieszyna minister przemysłu i han- 
dlu Szczeniowski z sekretarzem Tadeuszem 
Michalewskim. Oprócz tego towarzyszą mini- 
Śtrowi w podróży p. Wł. Kindler, przedstawi- 
ciel min. spraw zagranicznych w Cieszyńzkiem, 
dr. K. Piotrkowski, prezes rady narodowej w 


Cieszynie į p. St. Świętochowski, szef sekcyi 
górniczej w min. przemysiu. Zadaniem tej po- 
dróży min. Szczeniowskiego jest nawiązanie 
kliższyc hstosuuków z przedstawici:lami prze. 
mysłu i handu dla księstwa cieszyńkiego, W 
koiach dobrze poinformowanych nadają podró- 
ży tej również doniole znaczenie polityczne, 


Uroczystość wyrzucenia Niemców z Warszawy 


Warszawa. (PAT). Stolica Rzeczypospolitej 
pelskiej święciła wczoraj pierwszą rocznicę n- 
wolnienią kāju od okupantiw riczwykla uro- 
czyście, Z pola Mokotowskiego po odprawieniu 
mszy polowej, ruszył pochód w stronę Bela ede- 


ru. Tu delegucya, złożona z pp. Marcihkowsk.e- 
go, Mroczowskiego, Kitschlera j Artura Śliwin- 
skiego, udzlą się do Naczelnika państwa, któ- 
remu złsżyła hołd imieniom państwa. W sali 
rady miejskiej odbyła się uroczysta akademia. 


Zydzi litewscy do generała Szeptyckiego. 


Wilno (PAT.). Żydzi miasta Lidy wystosowali 
do gen. Szeptyckiego następujące pismo, które 
między innemi brzmi: 

Waszą KEkscelencyo! W chwili cedjazdu Pana 
Generała skladamy Panu wyrazy naszej naj- 
głębszej życzliwości. Żydowska ludność żywi 
nieograniczone zaulan'o do Waszej Ekscelen- 
cyi. bezstronnego obrońcy Spraw ludności bez 
względu na wyznanie. Wspaniałomyślny roz- 
kaz Pana Generala z 26 czerwca tego roku przy- 
Jęty został przez ludność żydowską z najwię. 

zem uznaniem i zostanie na dlugo w naszej 


pamięci, Życzymy, aby Polska stanęła, jako 
wielkie i silne państwo między narodami Euro- 
py. Życzymy Waszej Ekscelencyi szczęśliwej 
podróży”, 

Prasa wileńska, cmawiając ów znamienny 
dokument, wywodzi, że nicma powodu nie wies 
rzyć w szczerość tych siów. Pismo ich pos!uży 
jako świadectwo, które głośno przemówi na RA: 
sz akorzyść przed róinemi ktmisyari i trybu- 
nałami, kadającemi sprawę żydowzką na na 


| szym grancie, 
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Jpnracyjny zwrot w procesie przeciw ko. inte 


Wiedeń. (PAT.). „Reichspost* doncsi z Pary: 
ta pod datą 6 bm.: Korespondencya „Novuni“ 
Podaje z Pragi, jakoby w sprawie zdrady stanu 


ks. Ilinki zakończyła się nadspodziewanie, — 
Mianowicie ks. Hlinka uzyska z powrolem 
mandat poschi, 


Powszechny głód wegia. 


Wiedeń. (PAT.). Biuro koresp. donosi z Pary- 
ła dnia 8 bm.: „Daily Mail zwraca uwagę, że 
Si stanął przed bardzo ostrą zimą. Wszyst- 

© drożeje, w W Anglii stopa prcecentowa ban- 
U podniosła się z 5 i pół na 6 proc. to znaczy, 
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że będzie walka o zarobki wyiszo, aby płacić 
towar drożej. Równtcześnie brakuje węgła wszę 
dzie. We Francyi wiele zakładów przemysłos 
wych zamknięto a w Amtryco pzzyjdzia a wę. 
giel do walki na noże, 


Kraków, Wtorek 11 listopada 1919. 
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Święto kolejarzy polskich, 

Lwów. (PAT). Święw kolejarzy polskich ob- 
chodzone było w Sposób bardzo uroczysty. Remo 
zaypcinił się kościół św. Elżbiety clirzymią ilū= 
ścią pracowników kcicjowyci wszelkicu kates 
goryi i rang. Obecni też byli delezat D. O. G. 
gen. Gołegórc"*, reprezeiancya komendy mia- 
sta, kompznia honorowa Hallerczykków, repre- 
prezentacja miasta i szereg wybiinych osobi- 
stości, Nabożeństwo cJprawił ks. proboszcz Się 
mund, kazanie wygłosił ks, Tumpach, AK 
sząc patryotyczną działalność kolejarzy i do- 
nios}? ich pracę dla Polski, Po nabcżeństwie 
uformował się pochód, który ruszył wśród śnic- 
życy pod gmach dyrekcyi kolejowej przy ulicy 
Zygmuntowsk:cj. Na czele szła orkiestrą kole- 
jarzy. 


Wiec Soroti, 


ILwów. (PAT). Dziś przez cały dzień obrado- 
wał we Lwowie Zjazd delegatów polskich towa. 
rzystw sokolich przy udziale 100 reprezertan- 
tów 45 gniazd z zachodniej i wschodniej Mało 
polski. Po zagzjeniu przez wiceprezesa Zwitąz- 
ku Dra Czarrika, przedłożono sprawozdanie za 
Glletnią ubieglą dzi nałalność Związku. Ożywio- 
ną dyskusyę wywołało przemówienie p. Szaja 
nowskiego, omawtające rolę sokolstwa polskie- 
go w chwiii wybuchu wojny. 

e n a) 


Dmowski zachsrował na zapatenie płuc 


Paryż. (PAT). Ddoriesienie Ilavasa, Roman 
Dmoski zachorował. Lekarze stwierdzili zapas 
lenie płuc. Stan jest b © adi lecz nie groźny, 


Śmiać szefa seyi Wołkowicza. 


Warszawa, (P AT.) Dziś o godz. 3 popoł. zmarł 
tu po jaGn rh AE ion: A sp. adj ye Wcłko- 


Mostiowanie soreytów weny w bugi 


Paryż. PAT.. Dn. l k Telegram z Sofil 
donosi, że rząd bułgarski zarządził areszławae 
nie kierujących osubisłości z partyi HRadosłae 
wowa, aby sobie zapewnić zatrzymanie w 
swych rękach tych csód, które są winne wojny, 
Między innymi arcszwwauny został general Pee 
trow, 


Wybory do izby we Francyi. 


Wicideń, (PAT.). Biuro koresp. donosi z Pas 
ryża po ddatą 8 bm.: Walka wyvorcza we Fran- 
cyi ma przebieg uderzająco spokcjny. Zgromae 
dzenia wyborcze odwiedzane są rzadkc przez 
przeciwnisów politycznych. Właściwie stoją na- 
przeciw siebie dwie grupy: Zjedneczeni Socyae 
liści i blok uzrodcwy, W niektórych okręgach 
występuie nowa grupa: Action Francais, sioją- 
ca poza blokiem reprilikańtskim, Blok narodo- 
wy postawil na jcdną listę kandydaturę Maus 
ryccgo Barcza i Mileranda, w drugim okręgu 
paryskim. Lista tego blosu nosi nazwę: listą 
zjednoczenia republikańskiego narodowego i so 
cyalnego. Wczoraj trzemawiał Mileradn na 
zgremadzeniu wyborczem, w którem uczesini- 
czyło przeszła 3 tysięcy wyborców. 


Halki wojsk wasee 2 oddzałam. D'ódanaja 


Kuce (PAT.). Lublańskie Biuro Kor. dono* 

: W ubieglą środę przyszio w pobliżu EKjekń 

eh starcia między olłazizłcm Staego wojska 

włoskiego a oddziałem D'Axnnnzia, Wywiązała 

się żywa potyczka, w której obie strony p.nio- 

siy straty w zazrych i zaksiych, Wejście do 

rcrta w hjece zostaio zamknięte żelzzną siatką 

Unhręty handlowe, chcace wpłynąć do portu, mmo 

gą te przeszkody cmgiąć na pewncem oznąaczo= 
nem miejscu. 
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przewyższa część pierwszą i drugą. “Przy- 


nosi nowe sensacye i dreszcze 


|od od soboty i w UCIESZE, 


NA ŚMIERĆ I ŻYCIE 


drugi cbraz w rodzaju W 
BĘ a niw czna z czwkuń sed, 
W KINIE "OPIEKA*, Zelini 17. 


RÓŻA STAMBUŁU 
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we (filmie, 


Chwiia bieżąca. 
Kalendarzyk. 

Św. Andrzeja 

Wschód słońca 7'43 

Zachód słońca 500 

Diugość dnia 10°18 

TEATR IM. JUL. SŁOWACZIŁGO: 
Poniedziałek: „Makbet“ Szekspira. 
Wtorek; „oiiiyka” WE kFerzyuskiego, 
Środa; „Dziady” A. Mickiewicza, 
Crwurtiek: „Makbet Szekspira, i 
Piątek: „Dziadv” A. Mickiewicza, 
Scboia: (Nowosć) „Iowodzenie” kom. w 3 aktach 

Su Tesonieku, 

Nieuzicia pupol.: „Glupi Jakób” T. Rittnera, 
Wieczor: „P owodzenie” A. Jesoniego, 5 
TEATR „BAGATELA, 

Poniedziałek: „Dudek ', 


Wtorek: „Kobieta bez skazy” 
Środa: „Dudek”. 


OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Poniedziałek: „Miłość walca”, 
Wtorek: Premiera, „lowuus ną dachu", 
WYKŁADY W DOMU ARTYST, (pl. św. Ducha), 
Poniedziałsk:; Zdzisław  Jachimecki: „Ryszard i 
Strass“, część IV (z ilustracyą ihuzyczna), 
Wtcrek; Jan bV'ietrzycki: „Jacy to aktorowie i jakie 
teatry bywały w dawnej Polsce’. 
KunSA LITERACKIE (ulicą św, Anny L. 2). 
Poniedzialek o godz. 7; F. Kopera: „Kostyum w te- 
atrze 
Wioeki o godz. 7: Prof, M. Dąbrowski: „Dekoracye 
w teatrze”. 


oase pmyięde delegatiw media, 


Yewarzyskie zebranie w refekiarzn Franciszka. 
nów. 

(T) Wczoraj, o godzinie 8-mej wieczorem l- 
szenie zaproszeni goście z miasta, jak i wszyscy 
edłorrkowie delegacji z Mazurów pruskich ze 
awym przewodrik'em p. kachowskim zebrali 
się w dawnym refrktarzu O. O. Franciszkanów, 
a obecnie lokalu kuchni obywatelskiej, gdzie 
przy dżwięk ch muzyki przyjmował się gość n- 


: Ia czele. 
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CGNTEC KRASOWELZI 
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serdeczny nastrój, który uuzielił się 
wszystkim uczestnikom wieczorzicy, był podnie 
tą 1 natchnieniem dla kilku mowców, ktorzy 
z niezwykią swa'g podkreślili ważność tego u- 
roczystego dnia i konieczność propigandy na- 
roduwoścowej w plebiscyiowych okrygzich. 

Przemwiwiali wiceprczydert m, Krakowa p. 
Rolle, witając gości w imieniu miasta, generał 
Siwen w imieniu wojskowości, rados Wieńxow 
ski, podnosząc poczuce polskości przybyłych 
gości i wogóle Mazirów pruskich, prezes Aka- 
demii Umiejętności Pr Morawski w imieniu 
pelsiccj inteligoncyi i inni. 

Najgłębsze jednak wrażenie ria słuchaczach 
uczyniiy dwie ostatnie mowy, tj. p. Wachow- 
skiego, kierownika delegacyi mazurskiej i ks. 
pastora Michejdy, Pan Wachowski przedstawił 
istotny Sian rzeczy: ukryw ang roetęgę i miiita- 
ryzm pruski, niemiecką nienawiść da wszyst- 
kiego co polsk'e i stąd niebezpieczeństwo, gro- 
żące dia obszuwów plebiscyti'ych. Łudrnść Ma- 
zurów pruskich ma: 600000 mieszkańców z wy- 
jątkiem 20.000 Niemców — jest narodowości 
polskiej i za toką podczas plcbizevtu uważać 
się będzie, ieśli wytężymy *sSzelxie siły į uży- 
jemy wszystkich *odków, by ludność tą dla 
Polski sobie pozysł:ac. 

Ks. pastor Michejda w słowach niezwykle 
podniosiych i pięknych «wstutz:ł na ideę mitotic 
braierskiej i miłości Ojczyzny, yłoszona przez 
Mickiewicza i w pir em crreśleniu nazwał 

w.eszczą naszego owym slupem ogristym, któ- 
ry rozpala stę pośród nas i przyświeca w czv- 
rach wszystkich 4 trudcch poniesionych dia 
Oiczyzny 

Po mfłych chwilach obopólnego porozumienia 
się i rozmów, które przy dźwiętach cnxiestrv 
rrzeciągnęły się w póź ŹnĄ nc”, goście mozaszłi się 
ped « rażeniem mile i podniośle EEV C kil- 
ku godzin, 


ue pow mor -- 
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(T) PIERWSZY MRÓŻ. Wooraj po dość sil- 
nych opadach śnieżnych nastąpiło znaczne ozię* 
bienie powietrza a popołudziu lekki mrszik 
ściął błoto i kałuże uiiczne, malując szyby do- 
mów w pięknie stylizowane liście i kwisty, 
Wczesny śnieg 1 mróz ten prognostykami i 
£ą przejmują ludzi. którzy bez zapasów węgla, 
bez dostatecznej aprow"zacyi, 
jednę z najcięższych zim, ostatnich lat wojny. 
Mamy jednak nadzicję, że ciężka zimą ta, bę- 
dzie moża Istatnia — w podobnych warunkaca 
i że władze nasze w przyszłości postarają się 
wcześniej o lepszewarrki przebycia ciężkiego 
gimna i mrozów — dla ludności szczegóiniej 
miast. — Tymezasem każdy kulić się musi i 
ścieśniać i ogrzewać jak į gezie może. by jeno 
przebyć i przetrzymać. 

IGNACY DYGAS znakomity tenor polski, ulu- 
bioriec Warszawy. który na największych sce- 
nach europejskich jak La Scala w Medyolanie, 
San Carlo w Neapolu, operze nadworrej w Pe- 
tersburgu, Moskwie i jan. dzierżył podczas woj- 
ny wysoko srtendar polskiej sztuki wokalnej 
wystąpi u nes tylko raz jeden w bieżącym sezo- 
| nie, a to w niedzielę 16 bm, w sali „Sokoła”. Za- 


| powiedź koncertu sławnego artysty, urządzone- 


go przez „Irakowsk'e Biuro Koncertowe R. Bu- 
jzński* jak niemniej przebogaty program wy- 
wołała u nas wtjątkowe zainterasowneie. Filety 
są da rahvcią u J. Rudnickiego, Lin'a A-B. © 

"JEDYNY WIECZÓR POEMATÓW TANECZ. 
NYCH RITY SACCRETTO, odbędzie się we wto. 
rek 25 bin, w Miejskim teatrze Powszechnym. 
Tyn erem wystąpi słvnna artvsika wraz swol- 
m; dwoma uczenicami Nong Menja 1 Waleryg 
Konczyr:ską, które za granicgzwróciły na sichie 
już powszechną uwagę. Isko pianistka koncerta. 
weć bedzie Marva kwiocińska. Hilety na tes n- 
teresuiący wieczór są już do rabycia u J, Ru- 
dnirkinco, Line A-R. 

DRUGI KONCTRT FRIKT MOEINI, Uwzelo- 
dniając życzenia ogółu, poczyniło „ratowskie 
Riuro Korcertowe F. Rujarski" etaranis o po. 
zyskon'o elavcna' Erik] Maani ra true] © -eost 
w naszem mieście. Nauiąrane ner'raktsern dos 


xde komitot tutejszy z p. Dr. Stolarzewiczem j prowadziły do pomyślnego rezultatu i fenome- 


SŁYNNE AGCYDZIEŁO WLOSKIE 


NEVAL 


Z LYDIĄ BORELLI 
w Kirotsatrze „SZTUKA, Hotel Sasi, Św. Jana 6. 
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przebyć musieli , 


Numer 303 
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p nz 
nalta artystka, która po koncercie w Warsz3% 
wie w dziu 7 buu, uwicńczonym ogólnym z8- 


chwytem zinuszoną Została do dania szeregu 
koncertów w Warszawie. Łodzi, i Poznaniu 7 
przybędzie do Krakowa i wystąpi u nas jeszcz8 
jeden raz, w poniedzialek dnia 24 bm, w sali „S0* 
koła”, Marini po kozcercie krakowsk m wyjeż: 
dża. na tcurnee trwające rek cały do Szwajcaryk 
Włoch i Ameryki, gdzie przedsiębiorcy koncef* 
toni, zac chawieni nieewykłemi suxcesami, ja? 
kich kroniki muzycznej nie notują od czasów 
Paganiniego i Liszta, zacfiarował: młodziutkie 
artystce fnniastyczne wprost honorarya, Pro- 
gram drugiego koncertu obejmie kompozycyć 
dotychcazs u nas przez Morini nie grane, B Jely 
są już do nabycia u J, Rudnickiego, Linia A-Be 

(E) JAX BAND1GI GBRABOWALI NI-sM0* 

WẸ. Oncgdaj o godz. 10 i pół w necy n eznani 
bandyci napadli za ul, Kurziki na pewnego nie: 
mowę robctnika Juliana Grzymalskiego 1. 
i zadzjąc mu kilka ran nożami w głowę, zra* 
bowali mu portici z 139 koronaria Wezwanś 
Pogotowie opatrzyło rannego i pozestawiio g0 
opiece domowej. 

(T) POKŁÓTY NOŻAMI PRZEZ KCLEGOW 
Podczas libacyi nicdzielnej kilku murarzy za- 
wiało się w ten sposób, że idąc ulicą zaczepia! 
przechodniów i wreszcie wszczęli bójkę między 
sobą, | ofiarą padł ich kolega Złotowski 
Jan lat 32, któremu zadano pchnięcie nożem W 
udo. Ci *ko ranrego odwiozło Pogotowie do szpi- 
taia pow, 


MAU: Lej AFTRPS 
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Zwraca się uwagą P. T. Odiior- 
ców, że kolej sprzedaje przesy:ki 
w 48 godzin po nadejściu do Kra- 
kowa niepodjęte H. MENDELSOHN 


Ju84 uom ekspeuycy ny. 


większe przedsiębiorstwo ekspedycyjne po- 
szuku'e 


ayaowanych sit fo bachzytoryi | ekseso 


` Qierty zaopałrzone datami osobistemi, prz- bie? 


npin mn a aeae 


giem dotyche asowego zajęcia i możliwie też 
foto .rafią przyjmuje biuro „Ruci“ pod „Ekspee 
dycya*, Kianuw, Szczepańska 9%, 3935 
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JELEAGEZCL RYTU — AMIRAT PEM l 
DKOBNEK » ko kaakoj 


MIERNIE 


LEME EP 


ipiiepsya nie iest nieulczaina, leczenie jei iednsk 
nic polega na Samem zarcbieganiu ict cojai sii 
lecz na wziuacnianin orzganizi.u. przez Wytwarza” 
nie substancyi krwionośnych : odżywianie komórek 
nerwowych, ziymiejszenie pułudliwcści n.ózą1 à usi- 
wanie przyczyn wvwclujących napady epllepzyi, lab 
objawy cheróv nerwcewiych. 
W tym cein obok zwiazków l2czniczych. mineral- 
nych siescwane byé musza pzy kuracyi wvciągi 
roslinne, które razem zawarie w proszkach 


EPILEPSIN SPIESS 


są ledynie wskuranym średk.ein leczniczycm prze 
ciw evilecsvi i innvn: Cierpicuicm n FWOWY MU, któe 


| Te dia swago zanku wymagają wzmcenicnia św rale- 


mu nerwowego i racvonainei przemiany mat «ryb 
przez wytwarzanie suh= «vi krwiencśnych į odzye 
wianie kzmórek nerwowych, 


PROÓSŁKI EPlLi PIN 3PITSS 


żndać należy we wszystkich npiekeoch i składach 87 
ptecznych, Szczegółzww EDASI; użycia trzy każdym 
cr"e'nelnvm crakswaniu. 

Żajać szczzedłowiych broszur, 

dit 


Pamiętajcie 0 Żumerzu polskim l! 


l 


Numer 30 


GONRTEG ERAXOWSZI 


U wschodnien krańców biot poleskich. 


ZAJĘCIŁ DAVWAGGO KSIESTYA TUROWSKIEGO — 
ŻDLNIEKZA, — WALEI W DWU GRUPACH. — ICH SAMO» 
e-e TROETNILĄA PTSSRA X LOTNICY, — NA CZZEM POLEGAŁA AKGYA? — JEJ 


WSCHÓD, — ZAŁTTY 


Ge akaka A a 7, 
i. Ln 


KABĘZECE 


PuZELZUNIĘGIH SIE FRUNTU NA 


CZARABTER PODJRZDOWY, — Z OSTATNICH SURCŁZSÓW ORZŻA POLSKIEGO, 
(Qa naszego worennego. korespondenia), 


Miejsce postofu, w październiku. 

(zdz.) Stoimy wsród nicprzebytych mokradeł, 
Wszędzie, redy wzrok dos ęanąć zdoła, jedno 
olbrzymie bloto, porosie po większej części tra- 
nka. Ba, nawet to, co liozyanie nazywali szum- 
nem miarcm „goscimców , zamienione zostało 
Przez jesiczną słotę w jedną rzekę bagnisią, 
którą raczej lódką możnaby przejechaś, niżli 
końmi i choćby najlżejszym kabryoletem, 

A jednak energia nicspczyta naszego żolnie- 
Trza zdolala przezwyciężyć szalone Wwudzości te- 
recowo tak, iż w ciągu kilku osiatnich tygodni 
wsród ustaw.cznych walk z bandami boiszewi- 
ckiemi, potrafiła 9-1a dywizya picchoty W. P. 


ZAJĄĆ CALE DAWNE ESIESTWO TUROW- 
SKIE, 

mające w dziejech swoich tradycyę, jako wie- 
czne abiko niezgody między książętami ruski. 
mi a litewskimi włzdykami, 

l co najważniejsze? Oto to, że w krótkim sto- 
sunkowo czasie 
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WIORST NA WSCAŚD, 


a zatem zbliżonu się w ten sposób zracznie do 
granic etinograt.cztjch białcraskich, które na 
tym odcinku (froniu bcjowego sięgują aż hen 
do Dniepru. W obecnej syluacy: dla uzupelnie- 
mia teryteryum etnogralicznego biaioruskicgo 
brak nam już tylko powiatów mozyrskicgo i 
rzeczyckiego. 

Akcye te na błoiach poleskich, stanowiących 
Basnolstiny odcznek frontu, prowadzą niestru- 
dzenie wypróbowane w bojach, doskonale już 
wprawione w arkana walk podjazdoych oddzia- 
ły dywizyi podlaskiej, 

Żołrierz to pierwszorzędny — mówi mi do- 
wódca 9-tej dywizyi, puik. Sikorski, do które- 
gu wpadłem na chwilę podczas przejażdżek mo- 


„eh+w tych strocach. W tej dywizyi, która tak 


chlubnie spisala się podczas obrony Lwowa w 

zimie tego roku, znaiazł się 

PIERWSZORZEDNY MATERYAL ŻGŁNIEN- 
SKI, 


Walczą tutaj pułki wyborowe, a zarówno żoł- 
mierz, jak też i oficer odznaczają się bez wyją- 
tku wszelkiemi zaletami, jakich od żoinierza 
prawdziwego się wymaga. Odwaga, spryt, su- 
mienncść I pomysłowość, jak nie mniej szybie 
oryentowanie się w każdej sytuacyi — oto rie- 
ocenione przymioty, cechujące żołnierza 9-tej 
dywizyi, kez różnicy stopnia, 1 jeszcze jeden 
szczegół nader znamienny: korpus oficerski 
składa się tutaj z oficerów, pochodzących z ró- 
tnych armii: austryackiej, rosyjskicj, Dowbo- 
ra-Muśnickiogo, oraz z byłych Legionów, a je- 
drak nie możra zauważyć wśród nich ani cic- 
Ni ajakichś tarć czy nicporczumień, 

-- Taki to żolrierz prowadził walzę na fronci 
polesk.m, zasadniczo w dwu grupach. Jedna z 
nich operowała na północ od Prypeci, druga zaś 


DR ADOLF ELESE. 
O śnie, 
I. 


Co wieczór kładziemy się spać, przeżywamy 
we śn.o nieraz cale epcki, — rano zudzimy się 
i wstnjemy i wydaje się nam to rzeczą zupeł- 
nie na.uralcą. A jednak sen jest jedną z tych 
tajemniczych funkcyi organizmu, która aczkol- 
Wiek konieczna i codzienna, nie mniej jednak 
dotąd dla nas otoczora jest wieiką zasłoną ta- 
Jemnicy, Nie brak licznych teoryi, starających 
się tlómaczyć sposób zapadania w sen, żzdna 
Z nich jednak snu w całości nie wyjaśnia. Już 
W starożytrości zastanawiaro się nad snem i 
uważano go za coś boskiego i spożytkowywano 
w ecclach wyroczni, jasnowidzenia i leczenia. 

łośnemi z tego powodu byiy świątynie Sora- 
Pisi w Kanopie, Eskulapa w Epidaurze, Wul- 
kana w Memfis i t 2. Znaro też różne środki, 
Sen wywyałującz i to nie tylko sen hypńatyczny, 
ale i zwykly. Używano do tego celu nzjczęściej 
okaqzań (usrntan'e przez w”cchiwanie), Poca- 
Wania płrnów wsypiającrtch, ucskoria szyi 
(wyr:o?-wanie niedokrwistości mózgu) i t. p. I 
My także, choć nie wiomy, co to jest sen, a ra- 


M —- m NK ON 


! 


misla teren działalności bojowej, położony na 
południe od rzeki. Ze względu wszelako na 

WILLA PRZESZEDŁK SATA STANOW 

PRYPZĆ, 
łączność tych obu grup była bardzo luźna, tak, 
że musiały operować samodzielnie, jedna nie- 
zależnie od drugiej. 

Nie podobna też pominąć milczeniem pewnej 
oryginalności tego frontu, zaszdzającej się na 
tem, że prócz walk lądowych przychodzito tu- 
taj da walk na Prypeci, przy pomocy oparce- 
rzonych łodzi molorowych. We wszelkich na- 
szych akcyach brałą czynny udział 

SŁYNNA DZIŚ JUA FLOTYLLA PIESTA, 
Która trzyma w przyzwoitej odległości od na- 
szych pozycyi takąż fiotyllę bolszewicką, z któ- 
rą stoczyła już walki zwycięskie, 

Wreszcie współdziałanie eskadry lotniczej, 
nie tylko pod względem wywiadowczym, ale w 
samym boju, było bardzo wydatne. Toż to ena 
celnym 


RZUTEM ROMBY UGODZIŁA W GŁÓWNĄ 
KWATERE ECLSZEWICHĄ, 

czem wywołała paniczny popłoch, skutkiem 

którego bolszewicy cofręli się jak szaleni z Pif- 

ska. 

Akcya cała na odcinku poleskim polega jed. 
nocześnie na wiązaniu nieprzyjaciela z irontu, 
craz na uderzaniu na jego flanki lub tyły, na 
Lrieustarnem jego nekaniu i niepokojen:u, aże- 
by mu nie dać chwili wytchnienia, Nie bowiem 
nie demoral.zuje tak świetnie szeregów bolsze. 
wickich, jak cięgłe ich atakowanie. Wreszcie 


— co najznamienniejsze dla tego frontu, — że 
AKRCYA NASZA MIAŁA CHARAKTER CZYSTO 
PARTYZANCKI, 


craz to, że do niego oddziały rasze przystoso- 
waly się radzwyczej szybko į przyswoiły go 
sob.o znakomicie, 

Jak zaś sprawnie umialy zawsze działać, te- 
go dowodem najwymowniejszym fakt, iż woj- 
ska nasze roz*tiły zupełnie 56, 64 i 66 bzlszewi. 
ckie pu!ki piechoty, z których też wzięły sporo 
jeńców. Teklemn żołnierzowi, jakiego ma dywi- 
zya podlas”a, n'e sprosta wiecznie zalękniony 
żotrierz ha'ezrwięki, którego do boju popędzają 
niemieccy of'cerowie rahajami, a nie rzadko 
nawet rewolwerem lub karabinem maszyno- 
wym. 


Hygiena w obrazach. 


Wielka wystawa hygileniczna w Paryżu, 


Paryż, 7 listopoda, 

(.) Z inicyatywy amerykanskiej misyi Rock- 
fsllera otwarto w Paryżu wielką wys'awę by- 
gieniczną. Zadaniem jej jest pouczenie szero- 
kich warstw przy pomocy obrazów o zasadri- 
czych podstawach i wymaganiach hygieny. 
Duże kartony o kolorowych fszurach naiurzl- 
nej wielkości uzmysławiają w sposób dobitny 
i jaskrawy znaczenie widniejących nad każ- 
dym obrazem, u góry. napisów w tym rodzaju 
jak: „Dziecko twoje ma tylko dwoje oczu; pi» 


miętaj, że muszą mu one Służyć przez całe ży- | 


cie!" — „Zdrowie waszych żon i dzieci zależy 
o dwas; umiejcie je im dać!“ — „Inteligentny 
rzemieślnik nie zapomina n'gdy o przewie- 
trianiu i czystości swego warstatu!" i t. p. O- 
brazy uzmysiawiają skuteczne sposoby, którymi 
można osięgnąć owe wyniki! 


Kolekcya kart-widokówek, przeznaczonych 


Auman” studentka  krałowst, 


Kraków, 7 listopada. 


(1.) Udałam się onegdaj z ramienia mej re- : 


daxcyi do sekretarza Uniwersytetu Jagielicń- 
skiego w cc.u zasięgnięcia informacyi w spra- 


| 
1 
| wyzwolonych z pieluszek, rozizuca w powietrze 
i 


i 
| 
| gdzie ludzie na ogól tak slake meig pojęcie o 
| 


dla dzieci wywołuje radosiwy śmiech wśród 
zwiedzających wystawę, Na jedrej np, wymalo- 
wanych jest dwoje dzieci, gdy jedno z nich ki- 
cha z zapałem, drugie woła z oburzeniem: „Scho 
„aj twoje m kroby dla siebie mój towarzyszu“! 
Na innej znów, gromadka niemowląt, zaledwie 


arkusze, na których wypisane są wszystkie ich 
żądania, 

Oryginalcsa tą wystawą mając za zadanie 
pouczen e i zanawienieę zarzzem, osięgnęła swój 
cel człkowiecie i cieszy się dużą frokwencyą. 

CLwaleLnem byloby zainzugurowania podo- 
| brego przedsiębiorstwa, na nzszym  gruzele, 


najelementarniejszych zasadzch rvgieny, gdzię 
rozmaite urządzenia tak doraowe jak publiczne 
tak bardzo są dalekie od dbałości o zdrowie 


społeczeństwa. 


pah, be nie mamy węgla”, otworzyły się nagis 
z impetem Crzwi od korytarza i do pokoju we- 
szła dcputiacya studentek. 

Prowadziła ją nieniasta niestychanie energi- 
: czna, której mina zadzierżystą znamionowała 
'odrażu. iż ją to wybierają koleżanki zawsze na 


| pe wodyrkę, iż ona to, a nie kto inny przewo- 


wie zaopatrzenia, a raczej braku za:patrzenia | dzi zazwyczaj wszelkim „,akcyom'. Pani ta o- 
w węgiel tutejszej wszechricy. t świąćczz.a giosno i dcb.luie, iż „iak dalej być 

Gdy czekalem na moją „ttrę*, wdając się w ! nie może“, iż w nieopalanych saiach, przy kite 
zaimyprowizowany na prędce „wywiad“ z woź- ! kostowniowej temperaturze absolulnie jnacuwać 
nym uniwersyteckim, który atudyując pilnie | nia można, iż musi „nagadać" to wszystko $6- 
dzienniki w dobrze zresztą ogrzanymm pokoju, | kreiarzowi, itd. itd. 


oświadczył mi „oficya!nie*, iż „nigdzie „ię nie Í 


z OZ RJ ZZA WRO Z - — gc Z 


Sluchzjąc tych narzekań i przyznając w du- 


| czej iak on powstaje, znamy bardzo wiele sku- | i rie odczuwać głodu, kładą się spać i śpią nie- 


| 


tecznych środków nascanych, ktćre siosu'e się 
leczniczo w bezsenności lub też celem wywecla- 
nia sztucznego snu przy zabiegi.ch operacyj- 
nych, 

Sen spotykamy u wszystkich niemal stwo- 
rzeń, choć pod rozmaitemi postaciami. Rośliav 
stulają często na noc swe kwiaty, a w zimie 
popadają w pewicn stan obumarcia. Podobne 
chailowe zawieszerije czynności życiowych 
spotykamy i u zwierząt j to nawet wysoko roz- 


winiętych, w postaci tżk zwanego snu zimo- 
wego. 
Niektóra organizmy pcpadają zrów w stan 


zzmaortwowy w czasie posuchy, dalej po priy- 
jęciu cobfitego pokarmu lub w czasie rezradza- 
nią się lub przeobrażania. Sziucznie wywcłać 
można sen zimowy n. p. u ślimaków i pz: czół 
przez trzymanie ich w nizkiej temperaturze. 
Węże, żółwie | krokodyle popbadzią znów w sen 
letni w czrsie nadmicrzych unaiów, Wpraw- 
dzie sau Z micwego ze snm zwykłym calkiem 
identyi kować ric można, lecz z drugiej str 

i wielkiej różnicy m'sgdzy nimi niema, znare sm 
bowiem i u iudzi wypadk: sru po kika, a na- 
weł kilxzna.cie daiji ij tegodnie, a w stędokiej 
Rosyi po wsiach włościanie, aby nie praiować 


| sanizmu 


raz pe parę tygodni. Cziowiekowi sen zimowy 
po:rzednym me jest, zreduiował go więc da mi: 
ninzum, t. j. Go paru tylso godzin, aby przez 
ten czas crz_n.zm spoczął. Na mocy iego przypu 
szczaln, że sen rowodcwany jest zatruciem Or- 
proeduxtami pracy organiamu, czyli 
jest wyriecem zaużen 2, Bezaąlp enia tak nieras 
bywa aie bywa też i izaczei, Gdyby sen był tyl- 
ko wyrzzem znużenia, w takim raze trzeoaby 
przyjąć, że przeciętnie długcesć suu powinna 
trwać w prostym stosuaku z ilością i naklsdem 
pracy miętniowci, Tymczzscm tzęsta dzieje Siy 
odwreżrie. zaierząta pracujące bardzo ciężka 
śpią zwykle ardzo krótko (np. konie oxcło 3 
godzin) i to w pozycyi ziersz n.ewygodnej, a 
inne, mie praculgce ji leniwe, śpią niemał 
ciągle (np. koty). Wyrosn i: przcujący ciężko 
poisizebuie zwysie mniej snu jak czlowiek pra* 
cujęcy urzvsjano i lewo fizycznie, Sen często 
rictylko nie robkrzepia Ale owszem wywcłuje 
| zsużenie i n'eraz sen króżki działa o wiele zba. 
| wiesniej jak nadrnierrie długi. Podobne zupeł- 
| ie braki wykrzują * inne tecrye, storzjąco są 
| <remnczyć powstawanie szu, dlatego nia wepo- 


| mN y onch: 


Zastanawiając się nad sobą i innymi, eauwe 


Str, 6. 


chu zupełną słuszność ich sutsree, pomyś! alam 
gabe: „lu będzie najlepsze Gia mnie źródle in- 
formacyl. Studentka, s więc znająca stosunki 
unis erzyteckie, przytem sama bezposrednio 
kwesiyą nie opaiania wszechnicy Do Biana; 
Kubieta uspełcezniona, stojąca na czełe „de- 
monsuacji auli-miceonej" najiepiej po aniti dać 
xii ebrar wszelkich braków í niedoinagań. 


i uradowana ta nadarzająca mi się doskona- 
łą sposcbnoseją, rada iż „u samego źŹródłą” za- 
ererpne inforuacyi w tej aktualnej sprawie, 
zbligy!ain się dc owej pani, a przy podaniu ręki 
Gymieniaje me nazwisko i wyiuszczając cel mej 
mmsy! poprosiłam ją majuprzejrniej o łaskawe 
udrieienie mi wskazónek. tFvchodrę ze Lwowa 
imie powafiłam dotęd jeszcze wyzbyć się grze- 
seznesei, kióra na gruncie krakowskim należy 
d najniepeizebniejszych, przestarzałych pras 
sędón). 

„Usapoleczniona" studentka, która, mimo iż 
mnie prowadząc studya na uniwersytecie, przy- 
gelucując sie zatem do samodzielnej kiedyś 
przey. z pogardą widocznie odn.si się do ko- 
b'et pracowniczek z innej ńiwy, nietylko nis 
uważela za stosoune w odpowiedzi na moje 
przecsiawienie się bąwnąć ini choćby pod no- 
sam swoje nazr.isko, lecz niby udzielna księż- 
na, przemawiająca do swej podwia.jinej, ogar- 
ngela mnie od siop do giowy wzgarulnwem vej- 
1ven.em i rzuciła mocuo przykrym i cpryskli- 
wyni tonem: m 

—- Ja nie wiem... to co mnie nie nałeżył 

„Bodowita Krakowianka! Pomyślałam sobie, 
a tu do Krakowa nie doszły jeszcze najeilem=n- 
tarniejsze zasady dobrego wychawania i pod: 
stawowe przepisy „Savolr-vivre'u".,. 

Nie zrażając się lą niegrzecznością, w dal- 
szyu. ciągu, uprzejimym tonem, zauważy am, iż 
byiain przypadkowa świadkiem jej „wynurzeń* 
na temat braku węgla w uniwersytecie i nie- 
aoli studentów, że zatem nikt lepiej jak ona, 
prowadząca dcpulacyę, nie meże mnie chyba 
poinformować, 

— Nie! nie! nie! podniecoenym głasem cdpar- 

ja studentka. Ja pani nic nie powiem! 
"Nie wyprowadzona z równowagi ośmieliłam 
się jeszcze zapytać, czy pani ta nie zdaje sobie 
sprawy 2 tego, że prasa pragnąc poruszyć całą 
tę kwestyę, nie dziaia tu bynajmniej dla wia- 
anej przyjeranaści ani korzyści, lecz właśnie 
dla dobra mloctieży akademickiej, której inta- 
rzesy chce poprzeć, wylaczając grożące owej 
mmiolzisży niebezpicczeństwo nee forum opi- 
nii publicznej. 

-— Cóż mnie to obchrdzi co Bedą pisały dzien- 
niki? Róbcie sobie co chcecie! odburknęła „us 
spcłeczniona”" studentka, i obróciaszy się na 
pięcie, bez podania ręki, bez skinieni. nawet 
glo: 4, odeszła pelna cfkur”enia i swej koturno- 
wej. niedostępnej wielkości... $ 

Zdarzenie to nie potrebuje chyba bliższych 
komentarzy. Wydając smutne świadectwo u- 
świadoimieniu społecznemu studentek krakow- 
akich, z których nawet le, co są pruwodyrkarni 
jakichs akcyi, nie wiedzą jakie na, skuteczniej- 
szo w akcyach tych stosować metody, jest ono 


Żżamy, że w sen popada się albo szybko z t. zw, 
objawami senności (ciężko w oczach, ziewanie 
tt. p.) albo też człowiek musi niejako walczyć 
z tem, by sen u siebie wywołał. O ile w pierw- 
sejm wypadku usnąć można byie jak i gdzie, 
nawet siedząco, to w drugiem potrzebne są już 
pewne wa.unki do snu uspossb ające, jak wy- 
godne legowisko, ciemność, spokój i t. p, Czło- 
wieka nie mogącego zaasnąć 1azi jak mówimy 
światło, przeszkadza mu spać hałas uliczny. zbyt 
wielkie gorąco w pokoju, ba nawet zapach kwia. 
tów i t. p. Wszystkich tych niedogodności nie 
odczuwaniy gdy ogarnie nas senność. A senność 
tę prócz zmęczenia wywołują wszelkie jedno- 
siajne i monotonne wrażenia (ucho bowiem za- 
sypia najpóźniej ze zmysłów). Z tego też powo- 
du kołysze się dziecko do scu i z tego też powo- 
du zaceypia się czasem na nudnym i monotonnie 
wygłaszanyim odczyć v, 

Ułatwia osobom drażliwym zasypianie ciem- 
tość, opatrzenie drzwi i okien zasłonami tłu- 
miącemi hałas, względnie wkładanie waty do 
uszu. 

Tak zwana głębokość snu czyli mniejsza lub 
więksra łatwość zbudseńią się, jest indywidu- 
alną, lecz prócz tego. przedstawia ona typowe 
okresy. Sen najglęhszym jest zwykle w pierw- 


: 


WE eee WAM: m a WZ A a e 


GONIEC KRAKOWSKI 


do dziejów | 


urakowskiej, 


poza tem uiotnym przyczynkiem 

AA KON nicgrzeczn ści 

by piożnal, poświęcić całe temy, ktora stla- 
a się już sławną „w eh iza granica" 


Paryskie premiery. 


OPERA KOMICZNAĄ: „GISKMONDA”, — TEATR 
FEMINA: „SZCZUR HOTELCWY* 
Paryż, 4 listopada. 


(e1) Jak słychać, życie teaualne w Paryżu nie 
odzyskało dotąd pelnego tętna żywotności. Nia 


Tr 


duiyczy to cczywiście frekwencyi wiczów, Itó- 
ra, jak wszędzie, jest ogromną, lecz repertueru, 
s:abo zasilconego świeżą krwią oryginalnej twór- 
czosci. Idą dobre rzeczy Słone, aktualności śre- 
dniej miary i v***» przeróbek. Jedna z tych œ= 
stcinich pojawiła się w paryskiej Operze komi- 
cznej jako liryczny dramat pt. „Gisn”nda* 

przetworzony przez H. Gain z dramatu Sardou 

pol tym samym tytułom, z muzyką I. Fevrie- 
ra. 

Treść sztuki rozgrywa się na klasycznej zie- 
mi Grecvi, w piętnosiem stuleciu. W Atenach 
panuje florentyńska księżniczka Gismonda, 
wdowa pœ władcy Aten. Podczas łowów dwor- 
skich zdarza się nieszczęście, że jedyne jej dzie- 
cię wpada w lwią jamę. Księżna w rczpaczy 
Lrzyrzeka oddać rękę i koronę temu, kto -hawi 
jej dziecko. 

Okazuje się, że tym, który wraca je matce, 
jest poganiacz slory psów, Almerio. Gismonda 
wcbhec takiego obrctu rzeczy, wzdraga się dopet- 
nić zobowiązania i raczej ogtowa wyrzec się 
świata, niż dumy, wstęruje do klasztoru. Lecz 
Alucerio dociera do niej przez straże i inury, 
na to, by oświadczyć, że gotów jest "vrócić jej 
słowo i zrzec $ię korony, za cenę jednej nocy... 
Księżna zgadza się. Nad ranem wdziera się do 
komnaty stryj Gisniondy i zły duch jej życia, 
Zaccaria, — ten sam, który dziecię pchnął w 
Iwią jamę, — aby w jej oczaca zamordować 
Aimaria. Niespodziewanie dla siebie samej, w 
tej decydującej chwili, Gismcnda chwyta szty- 
let i kładzie trupem Zaccarię. Uratowany ko- 
chanek bierze winę na Siebie i ma być, jaxo za- 
bójca, stracony, gdy Gismonda, wzrzszona tym 
heroizmem, jak pierwej nieświadcmie poruana 
potęgh miołści, wyznaje prawdę i pachołka cd 
psów przyjmuje otwarcie za małżonka. 

Senszcviref fabule tewarzyszy muzyka Fe- 
vrier'a. kompozytora opery „Monna Donna“, 
Cai ść nie znalazia łaski krytyki, która usaża 
ż3 dramatyczne efekta są grubo przeszikone i 
ujęte banalnie. Również część muzycz”. ukre- 
śleno, jako nicoryginaniną, przypominającą 
Wagnera, a Masseneta, przyczem Strc..1 ork.e- 
stralna ma być ciężk i bezbarwna.  Picknym 
jes. tylko balet, szczególniej illustrujący mi- 
beng noc Gismondy gdy kamienne karatydy 
zstępują ze swych piedesta:ów, aby zanieść na 
scenie antyczny, grecki tan. 

W teatrze „Femina“ wystawiano w tych 
druach czteroaktową komedyę pt. „Szczur hote- 
lony“. Młody człowick, nazwiskiem Fremaux, 
gość wykwintnego hetelu na lazurowym brze- 


szych dwóch godzinach spania, poczem głębo- 
kosc ta opada, by znowu około 6 gocu.iny snu. 
powiększyć się. l'odczas snu głębokiego traci się 
najwięcej ciepła i dlatego budzimiy się często w 
è lub 3 godz.nie sau z uczuciem przejmującego 
zanne, Na głębokość snu wpływać mogą rów- 
żne czynniki, Dzieci sp:ą burd.o głęJuko, 
biety karmiyce i urzędn.cy kolejowi, spię zaowu 
bardzo lekko i budcą się za najmniejszym szc- 
lestem, Podobnie zgubnie na głębukosć Snu 
działa smartwienie, ból, sina praca umysłowa 
it. p. Ludzie śje,cy głęboko nie mogą nieraz 
sami Się obudzi., LAiCI est wielu budzi się ła- 
two, nawet punktualnie o oznaczonej godzinie, 
co tłórnaczą niektórzy autosuggestyą. 

Długość snu wynosić powianą w granicach 
fizyolog cenych około 8 godzin, dzieci spać mu- 
Szą znacznie dłużej. starcy znów krócej. 

Bezsenność powodują najczęściej wpływy ner- 
wowe i psychiczne, bolesne cierpienia, przyzwy- 
czajenie do pewnych warunków, których w da- 
ne; ciiwiił re ma, wysiłek nerwowy lub umy- 
słowy, siedzący tryb życia, zwłaszcza u osób 
przedtem ruehliwych, zatrucią nikotyną ji coffe- 
ińą, gruźlica it. p. 

Naodwrót śp ączkę spotykamy często u osób 
niedokrwistych. ciężko chorych, 
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osłabionych. ! 
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gu. rrzychwrtrię * swym pekojn hotelewę zło* 
dzicjkę. Jest nią tmicda, piękna i śmiała dziew= 
czyna, będąca pod wiadzą specyalisty w tym fa- 
chu i przyrosząca mistrzemi swą zręcznością 
tyleż zaszczytu, co zysku. Naturalnie, aby była 
komedya. trzeba, by mała złodziejka posiadała 
dostateczną ilość kobiecego czaru. sprytu i ko- 
kieteryi, aby całkowicie omotać młodego glup- 
ca 

Jak się to dzieje o tem pouczają nas dobrze 
sceny, kiedy „szczur“ pożycza swemu pogromcy 
dużą sumę, dzięki której dochodzi do znacznej 
wygranej w ruletę, co więcej, ratuje mu życie, 
(ua spółkę ze swoim mistrzem) przez udarem- 
n.enie zamachu ze strony pewnego krwiożercze 
go Hiszpana, który okazuje się kochankiem je- 
go. Śmiałe wykradzenie listów niewiernej, która 
posłużą jako punkt do rozwodu, to ostatni czym 
„fachowy śmiałej złodziejk -artystki w swym 
rodzaju. poczem autor ukazuje nam ją w per- 
spektywie, jako prawą małżonkę Fremaux'a, co 
jest oczywistą nagrudą cnoty, jeżeli nie dotych+ 
czasowej, to tej, na której ścieżki wstąpiła wła» 
śnie piękna grzesznica, aby jej otdtąd nie opu: 
ścić, jak nam autor wierzyć katże. 

Karkołomny pomysł okupuje podobno szczery 
humer, zwłaszczą dwóch ostatnich aktów. obfi. 
tujących w dowcipne Syluacye i żywy, błyszczą: 
cy sprytem i raptownemi zwrotami, dyalog. 

W każdym rc/ e, pozostaje wrażenie, że jeże. 
li Paryż nie ma na razie nic inrego do ukaza- 
nia w świtle kinkietów — nie ejst to bynajmniej 
zbyt duo, 


Jak się fabrykuje kiełbasy... 


SAL-. „SON Z CUCENĄCEJ SKÓRY. 


Wiedeń, 8 listopada. 

(m-m) Wiedeńsza masarka Amelie Stvehr 
została pociągniętą do odpow.cdzialnziści za te, 
że wyra.iała salceson Z cielęcej skóry. Komisyś, 
która przeprowadziła rewizyę w pracowni węe 
dlin znalazła 4 ogromne kotły, w których mo- 
czyły się skóry z głów cielęcych, ponadto 250 
kio starych wysuszonych olhydnie cuchngéyei 
skór. Skóry te moczono, gotowano, zeskrobywAe 
no następnie sierść i materyal do fabrykacyń 
salcesonow był gotów, 

Amelia Stcełw, w chwili kiedy ją aresztowa: 
no oświadczyła: 

— Tak robią wszyscy masarze I te nietylke 
w Wieuniu, w Ausiryi, ale na cały n świeciel... 
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W nakładzie Księgarni J}. CZERAECKIEGU W KRA- 
AOWit ukazała sę niczwykie inieresująca rzecz 
pod ty.ureiu: 


Odbudowa a uruttomenie gospodarstwa 
gjłecziegu W Polce 


Centralny Insty: iiteytowy Państwa Polskieqs 


napisana | rzez wybiinegu cnOuuin.się Wia KULULLKA 
bAKTAGLIĘ, — Do uubycia we Wscystkicu Axsię- 
garniaci, 
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pc zatruciach środkami narkotycznemi (alko- 
hel, clscrai i t. p.) po dużych utiratuch krwia 
wieszc.e jako osuDitą postać chorobową pod na- 
nazwą śpiączki negrów. Zwrócił na ię chorobę 
uwagę Winieskoituma lekarz wojskowy angielski 
i obserwował ją u nezrów służących w angiel- 
skich puikach w lIndyzch, Choroba ta występuje 
epidemnicznie w Afryce (sleeping dropsy) i pu- 
stos. y nieraz całe wsie, bo ricaz kuliczy się 
śniiercią |+0%), Polega ona na zakażeniu bakte- 
ryam., które dostają się do krwi przez ukąszenie 
pewneżo owada, ubecnie leczy się skuiecznie 
i tę chorobę preparatami arscru, 


Gerber opisał znów śpiączkę u parobków sta- 
jennych i u ludzi pracujących w wylęg .rnlach 
jedwabników i za przyczyn; podaje zatrucie 80- 
lami amonowcmi. Znarią jest rzeczą, że w o50- 
rze śpi się znakomicie. Ludzie ro ciężkich kata» 
strcfich moralnych czy fizycznych i po prze- 
mrożeniu zasypiają czasem na długi przeciąg 
czasu, 

O najciekawszym objawie snu t. j. o sennych 
marzeniach pomówimy znów ianym razem. 
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